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Elżbieta z Litwiniewskich LIPIŃSKA
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Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Gen. Dąbrowskiego Nr. 1 w Częstochowie de 
kościoła św. Zygmunta nastąpi w środę dnia 29 lutego o godz. 5-ej po południu.

Dnia 1 marca o godz. 9 fano Nabożeństwo Żałobne w tymże kościele.
Pogrzeb Ze stacji osobowej w Piotrkowi* i złożenie do grobu rod z im ego  яа 

miejscowym cmentarzu odbędzie się w czwartek 1 marca o godz. 3 po poł, o c z e *  zawiada
miają pozostali w głębokim smutku
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Tragiczny wypadek dwóchuczniów
w  R adom iu/

RADOM. 29.11. Wczoraj około godz. 5-ej 
po poł. w bursie przy ul. Trawnej 6 uczeń 
Szkoły Technicznej w Radomiu Bolesław 
Wiśniewski, manipulując rewolwerem, po - 
ilrzeltł przez nieostrożność kolegę swego 
Wiktora Serwetnickiego, ucznia. Serwetnic-

ki padł na ziemi«;, brocząc krwią.
Obawiając się następstw swego nieostroż

nego czynu, Wiśniewski strzelił do siebie, 
raniąc się bardzo ciężko. Obaj walczą ze 
śmiercią.

Śmierć na nartach.
ZAKOPANE 29.11. (AW). Dziś t^dczas tre 

ningu nar ciarskiego na Bajdówkach 17-let- 
ni Wroński z Zakopanego, zjeżdżając ż le
bem wpadł na zwalone drzewo, łamiąc obie 
nogi, dwa żebra oraz ulegając pęknięciu

czaszki. Odwieziono go do szpitala, gdzie 
dokonano amputacji jednej nogi oraz trepa
nacji czaszki w dwóch miejscach. Stan - 
szkodowanego bardzo groźny.

Powódź w Chinach.
PARYŻ. 29.11. Według doniesień я Chin 

rzek» Pei . Ho wystąpiła z brzegów pod 
miejscowością Li-Tsmg, powodując wielką

katastrofę. Powódź zalała 80 wiosek chiń - 
skich. 200.000 chińczyków musiało opróżnić 
swoje dotychczasowe siedziby

Olbrzymia kradzież w urzędzie 
pocztowym w Radomiu.

Zrabowano przeszło 112.000 zł.
WARSZAWA. 29,11, Dziś nadeszła do tu- 

tejszych włada centralnych wiadomość o nie 
zwykle zuchwałym rabunku, dokonanym w 
urzędzie pocztowym w Radomiu.

Według lakonicznej tgj wiadomości w no
cy przedostali się do gmachu poczty w łamy 
wacze i przy pomocy narzędzi kasiarskich 
rozbili kasę ogniotrwałą, * której zrabowano

przeszło 112.000 złotych.
W obec tak znacznego łupu i niezwykle 

skomplikowanych okoliczności, wśród jakich 
podobno dokonano włamania, dziś wyjechał 
na miejsce rabunku naczelnik warszawskiej 
policji śledczej p. Suchenek wraz z licznym 
sztabem agentów.

Ostatnie wiadomości.
Aresztowanie komunistów w stolicy.
Warszawa, 29.11—28 r. (Teł. własny).
Dzisiaj aresztowano w stolicy kilkunastu 

komunistów, którzy nalepiali transparenty i 
■odezwy komunistyczne.

Młodzieży nie wolno brać udziału w agi - 
tacp wyborczej.

Warszawa, 29.П—28 r. (Tel. własny).
Okręgowe Komendy Policji otrzymały o - 

kólniki w sprawie niedopuszczania udziału 
młodzieży szkolnej do agitacji wyborczej. Po 
licja otrzymała surowy nakaz, aby bacz^jp, 
by młodzież szkolna nie rozdawała ulotek 
i nie rozwieszała transparentów, W wypad
kach stwierdzonych, iż młodzież w niedo - 
zwożonych sprawach brała udział, policja 
musi zawiadomić odpowiednie władze szkol.

Sten epidcmji w karaju.
Warszawy 29.11—28 r. (Teł. własny). 
Departament Służby Zdrowia przy min. 

Spraw Wewnętrznych podaje komunikat o 
stanie zdrowotności w kraju. Epidemja tyfu

su w okręgu wileńskim i nowogródzkim zroa 
lała zupełnie. Szkarlatyna i odra panuje w 
niektórych województwach, lecz wypadki za 
chorowań są bardzo nieliczne. Podniesienie 
stanu zdrowotności w kraju należy położyć 
na kaib energicznej walki, jaką podjął De
partament Służby Zdrowia, z epidemją cho
rób zakaźnych w kraju.

Wojewodowie w stolicy

Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny).
Dziś przybył do stolicy wezwany wojewg- 

da śląski p. Grażyński, który przedstawił 
kompetentnym władzom sytuację przedwy
borczą tej dzielnicy. W tej sprawie przyby 
li również do stolicy: wojewoda łódzki p. 
Jaszczołt i kielecki p. Korsak.

W sprawie odkrycia podkładów węgła pod 
Koluszkami.

Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny).
Min. Spraw Wojskowych zwróciło się do 

Państwowego Instytutu Geologicznego o wy 
jaśnienia, jak przedstawia się sprawa odkry
tych pokładów węgla pod Koluszkami, o

czem w swoim czasie już donosiliśmy. P.I.G. 
wyjaśnił, iż na pokład węgla natrafiono! w 
wypadku sporadycznym, w czasie wierceń, 
należy przeto podobne próby wiertnicze 
przeprowadzić w kilku miejscach, a wtedy 
będzie można wydać konkretną odpowiedź 
w tej sprawie.

Postulaty Właścicieli Piekarń w Polsce.
Warszawa, 29.П—28 r. (Tel. własny). 
Związek Właścicieli Piekarń w Polsce, 

zwrócił się do odnośnych czynników w spra 
wie mechanizacji piekarń, która zgodnie z 
dekretem Prezydenta Rzplitej ma być za
prowadzona na terenie całego państwa do 
dnia 1 grudnia 1928 r. Zw. Właścicieli Pie
karń żąda od odnośnych czynników prze - 
prowadzenia lustracji lokali piekamianych, 
ażeby zadecydować, czy zgodne są one z 
obecnemi wymaganiami sanitarnemi i zara. 
zem Związek żąda przyznanie kredytów wła 
ścicielom piekarń w wysokości 15.000 zł. od 
jednej piekarni, gdyż tyle powinno koszto
wać zaprowadzenie urządzenia mechanic* . 
nego piekarni.

Ustawa o chorobach wenerycznych.
Warsziawa, 29.П—28 r. (Teł. własny).
Departament Służby Zdrowia przy Min. 

Spraw Wewn. opracowuje nowy projekt u- 
stawy o chorobach wenerycznych. Projekt 
ten zostanie uchwalony w kwietniu r.b. przez 
sejm.

Minister perski w Warszawie.
Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny).
Dnia 2 marca bawił w Warszawie prze. 

jazdem na Wschód minister spraw zagranicz 
nych Persji, który w czasie swegol pobytu 
w stolicy omówił przyszłe stosunki dyplo * 
matyczne i handlowe, jakie Polska zawrze 
z Persją

Pościg za złodziejami wśród białego dnia 
w stolicy.

Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny).
Dziś w śródmieściu Warszawy odbył się 

pościg za kilkunastu złodziejami, którzy w 
biały dzień zamierzali okradzenie jednego ł 
większych zakładów przemysłowych w sto. 
licy. Pościg ten wywołał zrozumiały popłoch 
wśród przechodniów. W rezultacie policja 
schwytała 2 złodzieji, których odprowadzo
no do komisarjatu policji.

Nota Litwy do Polski.
Warszawa, 29.11—28 r. (TeL własny).
Nadeszła dziś do stolicy odpowiedź na o- 

statnią notę Polski do Litwy. Odpowiedź li
tewska zawiera między innemi: Waldema - 
ras proponuje Polsce podjęcie rokowań mię 
dzy temi państwymi po marcowej sesji Ligi 
Narodów i wysuwa Królewiec, jako miejsce 
przyszłych rokowań. Prócz tego nota litew
ska zawiera parę punktów dotyczących spra 
wy Wilna i Wileńszczyzny.

Pcseł Palek przebywa w Warszawie.
Poseł polski w Moskwie p. Patek przeby

wa obecnie -u Warszawie, otrzymuje 
od rządu polskigo instrukcje w sprawie pod 
jęcia rokowań polsko - sowieckich.
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Mąki pszennej przywozić nie w ole .. ■'
Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny).
Dziś ukazało się w ,,Dzienniku Ustaw" > . 

w . rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o aa 
kazie przywozu mąki pszennej i pszenicy do 
dnia 30 kwietnia r.b. Od powyższego może 
w wypadkach wyjątkowych uwolnić mini - 
ster Przemysłu i Handlu w porozumieniu a 
ministrem skarbu, i zezwolić na* przywóz.

Biuro Badania Cen i Konjunktur Gospodar - 
czych rozpoczyna swe irządowani*.

Warszawa, 29.11—28 r, (Tel, własny). 
Donosiliśmy naszym Czytelnikom w swe - 

im czasie o otwarciu Biura Badania Cen i 
KonjunkturGospodarczych. Obecnie, jak nam 
komunikują, Biuro to rozpoczyna swą dzia
łalność w stolicy i urzędować będzie czaso
wo w Min. Przemysłu i Handlu. Dyr.kt. -  
rem tego Biura został mianowany p. Edward 
Lipiński,

POLITYKA FINANSOWA BANKU GOS - 
PODARSTWA KRAJOWEGO

Wiadomości radjowe „Głosu Tryb."
Staraniem Prezydjum Rady Mjnistr.pw p. 

Prezes Banku Gosp. Kraj. Gen. dr. Roman 
Górecki wygłosił wczoraj wieczorem odszyt 
przez radjo „O polityce finansowej Banku 
Gospodarstwa Krajowego", który w «tresz. 
czeniu podajemy:

Bank Gospodarstwa Krajowego powstał 
dn 30 maja 1924 r.. Od początku ist niemu 
Banku rj^wój jego postępuje w bardzo szyb 
kiem tempie.Punkt kulminacyj. w dotycheza. 
<c*ym rozwoju Banku przypada na dragi* 
f.»łiocze 1927 r. W krótkim tym stosunkf-wo 
'„îûsie kapital) lej instytucji wzrosły e 
pro«.

Zadaniem Banku jest udzielanie kredytów 
krótko i długoterminowych przez emisje ob 
ligucy; listów zastawnych i tp. popieranie in 
sty tue ) j kredytowych, ruchu budowlanego 
w kierunku odbudowy kraju oraz) wykony
wanie wszelkich czynności bankowych ze 
.«zczegótnem uwzględnieniem przedsiębiorstw 
państwowych.

Aby działalność Banku była skuteczną, 
musi on działać w ścisłym kontakcie ze sfe 

• rami rządowemi Utrzymując stały kontakt a 
Rządem , i mając swe zadanie na względzie 
Bank Gospodarstwa Krajowego jest poważ 
nym czynnikiem w scalaniu się. poazczegól- 
nych dzielnic pod względem gospodarczym.

Drugim z kolei klijentem Eanku po przed 
siębiorstwach państwowych są samorządy. 
Podkreślić należy w ostatnich czasach aa 
znacza się wielki ruch inwestycyjny we 
wszystkich województwach

W udzielaniu pomocy finansowej samo - 
rządom leży jedno z głównych zadaA Banku 

Wobec naglących inwestycyj w »m oizą- 
dach, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych o 
pracowuje projekt inwestycyj samorządo - 
wych.

W stosunku do spółdzielczości ustosonko 
wał się Bank również po?ytywnie czego* do
wodem jest wzrost kredytów do spółdzielni 
2 } pół na 6 miljonów zł.

Nie mniej wydatną opigltą otacza Bank 
rolnictwo, udzielając mu krótko i długoter
minowych hipotecznych kredytów.

Jeżeli chodzi o przemysł ,to korzysta on 
przeważnie z bankowości prywatnej.

Bank Gospodarstwa Krajowego udzielając 
kredytu szczególną zwraca uwagę, aby udaje 
lany przezeń kredyt był przeznaczany wy
łącznie na cele produkcyjne .

A ieby należycie spełniał swe zadanie, 
Bank Gospodarstwa Kraj. musi być w rękach 

Rządowych organem, za pomocą którego 
Rząd reguluje .życie gospodarcze państwa.

Dzięki rozumnej i celowej i dobrze pomyś 
lanej polityce Banku Gosp. Kraj, rozpoczy
namy wielką erę odrodzenia J odbudowa - 
nia gospodarczego państwa.

G iełda.
DEWIZY: Holandja 358.80; Londyn 43.50; 

Nowy Jork 8.90; Paryż 35.09; Szwajcarja 
171.67; Włochy 47.22; Wiedeń 125.60.
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W a l k a  o s i l n y  Rząd.
Jednem z najistotniejszych zagadnień, nur 

tujących w naszem pclitycznem społeczeń - 
łtwie jest zagadnienie silnej władzy wyko- 
mawczej. Przewija się ono przez cały okres

istnienia naszego państwa; począwszy od 
dni listopadowych 1918 r, aż po dzień dzi- 
•iejezy. Staje ono w całej swej sile i okaza
łości przed przyszłym Sejmem, a rzucone 
zostało przez rząd Marszałka Piłsudskiego, 
jako ogromnego znaczenia, hasło wyborcze. 
Kto bowiem rzuci w dniach 4-go i 11-go mar 
cg kartki za rządem ten jednocześnie po
piera czynnie postulat należytego i ścisłego 
rozgraniczenia władzy wykonawczej od wta 
dz.y ustawodawczej, ten popiera postulat »H 
■efo w Polsce rządu

'• Woła narodu wyfainie idąca w tym kle 
ruaku, objaśniała się niejednokrotnie Przy 
pomnijmy sobie listopad 1918 r.: powrót z 
M*gdebuiga Komendanta Piłsudskiego ol
brzymie samorzutne na jego cześć manife 
stacje, złożenie przez cały naród z letargu 
niewoli zbudzonego, przez wszystkie partje 
polityczne w jego ręce najwyższej władzy.

„Wtóciłei ku nam więc rządź!“ — oto po 
tężby okrzyk całego narodu. W lutym 1919 
r. zebrał się pierwszy w wolnej stolicy woL. 
aej;..i państwa Sejm. Nazwał się suwerenn/m 
i ustawodawczym. Na trzecim tego Sejmu 
P4siedzeniu w lutym l<łl9 r. Komendant Pił 
sućLki składa w ręce Sejmu dotychczas pia 
stowŁbą przea siebie godność Naczelnika 
Państwa i znów objaw wysoce^ charaktery
styczny: wszystkie stronnictwa sejmowe 
składają do laski marszałkowskiej wspólny 
magły wniosek; składają we wniosku tym 
„podziękowanie za pełne trudów sprawowa 
■ie rządów w służbie dla Ojczyzny" i wzy
wają Se|tn do powierzenia dalszego sprawo 
Winią urzędu Naczelnika Państwa aż do u- 
chwaienia Konstytucji Józefowi Piłsudskie 
mu

Wniosek przechodzi jednomyślnie.
Łącznie a wyżej cytowanym wnioskiem 

Sejm na tymże posiedzeniu uchwalił t. zw. 
,,Ma£ą Konstytucję", regulującą w pięciu 
artykułach zasady tymczasowego ustroju 
Polski. Sejm, jaka suwerenny i ustawodaw
czy, faktycznie, całą władzę wziął w swoje 
ręce. Powoływane od czfl^u doi czasu rzą- 
i j  uzależnione będą tak dalece od Sejmu, 
że już nie woli jego, ale nawet kaprysom 
ulegają. Rzecz jest godna podkreślenia, iż 
przez cały czas istnienia Sejmu ustawodaw
czego nie było rządu, któryby upadł nasku- 
tek uchwalonego mu przez Sejm votum nie 
ufności, nie było rządu, któryby umiał w 
sposób jasny i stanowczy postawić na ple- 
■ u b  Sejmu kwestję zaufania, kwestję wyraź 
■ego popareia, czy też wyraźnego potępie- 
aia awej polityki. Prowadzono od samego 
początku., strusią pod tym względem takty
ką

Kiedy marazm polityczny coraz szersze 
utoczą -kręgi, kiedy słabość 1 nietrwałość 

. raądu ..etąła .się. bijącą w oczy, a do uchwa-
■ lenia Konstytucji było jeszcze daleko', zde

cydować,Naczelnik Piłsudski sprawę ,rzą - 
du“ na szerszej postawić platformie. Dlate
go zażądał od Sejmu interpretacji t. zw, 
,,Małej Konstytucji", a głónwle jej artyku - 
łu 3-go, mówiącego o tem, że: ^Naczelnik 
Państwa powołuje rząd w pełnym składzie 
ma podstawie porozumienia z Sejmem".

Chodziło Naczelnikowi Państwa o to, by 
przez właściwe zinterpretowanie wyrazów 
„powołuje" i na ,,podstawie porozumienia" 
osiągnąć dla głowy państwa pewne w dzie
dzinie powoływania rządu prerogatywy, 
jak również uzyskanie dla rządu minimal - 
mej,choćby siły i znaczenia. Na tym tle po
wstał właśnie słynny pomiędzy Naczelni - 
kiem Państwa, a Sejmem incydent, odnoszą 
cy się do kreowania przez Sejm, a nie - 
uznanego przez Naczelnika Państwa kandy 
data na szefa Rządu Korfantego

Incydent ten osiągnął w Sejmie wręcz od 
mienny skutek. Sejm dufny w swoje zna - 
czenie bał się wszelkiego cienia władźy. A  
potężna postać Komendanta Piłsudski prze
słania mu całkowicie widok na Polskę.

Większość Sejmu wyraźnie - bała się Pił
sudskiego, Dlatego prace w Komisji Konsty
tucyjnej, tej kuźni przyszłego ustroju Pol - 
ski, szły wyraźnie w kierunku ograniczę - 
nia władzy do minimum.

Rząd miał sprawować władzę w ścisłej 
i zupełnej zależności od Sejmu, a nie rzą
dzić Głowa państwa zamknięta w złotej 
кЫ.ге, miała tylko Polskę leprezentować. 
?aktvć'fną wł;,dzę skupiał w swem ręku 
Sejm całkowicie. System francuski, znacz - 
»ie tylko pogorszony, został na grunt nasz 
żywcem przeniesiony, ,

Pi/.ypominam ciekawy moment:
Gdym, jako członek Komisji Konstytucyj

nej i referent działu konstytucji: „Prezy - 
dent Rzeczypospolitej" proponował wnioski 
dające przyszłej głowie państwa pewne 
znaczenie i prócz reprezentacji, minimum 
władzy, zostałem przegłosowany i znalazłem 
się w znakomitej mniejszości.

Nic więc dziwnego, że okres istnienia 
Państwa na zasadach uchwalonej Konstytu 
cji marcowej nazywamy okresem ^absolu

tyzmu parlamentarnego". Nic też dziwnego 
że polityczne życie polskie charakteryzowa 
ło się słabością rządu, niemocą Sejmu, ucie 
kaniem cd odpowiedzialności,

Nn tle tem musiał przyjść maj 1926 r., ja
ko konieczność państwowa, a wraz z nim 

zagadnienie silnego rządu.
Po zwycięstwie majowem musiała przyjść 

zmiana Konstytucji. Prawda — jak za dot
knięciem różdżki czarodziejskiej zaczęły 

się sypać w Sejmie wnioski, żądające wnie

sienią całego szeiegu konstytucyjnych po
prawek. Gotowc-ść Sejmu w tym kierunku 
jak również wszystkich stronnictw, była po 
prostu zrdziwiająca.

W rezultacie — naskutek przedstawione
go Sejmowi wniosku rządu Bartla uchwalo
no z dniem 2 sierpnia 1926 r. ustawę, „zmie 
niającą i uzupełniającą Konstytucję; powo
łany jest do tego Sejm z woli całego narodu, 
pragnącego ostatecznego ustabilizowania i 
ulegijłizowania wewnętrznych stosunków.

4  m a r c a !
W Skandynawji przechował się do dnia 

dzisiejszego zwyczaj bicia w dzwony w 
dzień wyborów, zwoływania z odległych or 
siedli wyborców, by stając przy urnie wy
borczej, spełnili to co uchodziło za zaszczyt 
ny i najważniejszy obowiązek obywatelski. 
Mniemaliśmy dawniej, że akt wyborczy jest 
aktem donisłym, że powołuje on na odpo. 
wicdzialne stanowisko przedstawicieli poli
tycznych społeczeństwa, wypróbowanych 
i zasłużonych działaczy. W szkołach uczo
no n-is, że pr:.ojczyzną urządzeń parlamen
tarnych K)b Grecîa ’ ГСгу;п, gdzie zasiada
li najstarsi mężowie niezłomni duchem i froz 
ważali wspólnie najważniejsze sprawy, a 
ich decyzje uczyniły Grecję i Rzym pań - 
stwami sławnemi które do dziś za wzór nie 
których urządzeń uchodzą.

Po wojnie jakże się wszystko zmieniło. 
Nikt już nie wierzy w doniosłość aktu wy
borczego od czasu, gdy sponiewierany zo
stał i gdy wybory całkiem inne przyniosły 
rezultaty od tych, które spragniona pracy i 
ładu wewnętrznego dusza społeczeństwa o- 
czekiwała.

W naszych oczach w czasie niezmiernie 
szybkim dokonał się jawny i oczywisty rąz- 
kład urządzeń parlamentarnych w naszej 
ojczyźnie; gniew społeczeństwa spadł na

głowy posłów, którzy po pamiętnych dniach 
majowych nie odważyli się poprostu z kry
jówek na światło dzienne wychylić. 1 tak 
się też stało, że tylko część ich zdołała o* 
becnie swoje kandydatury zgłosić, a z vyie- 
lu stronnictw, które do niedawna pierwszą 
rolę w sejmie i rządzie odgrywały, dziś tyl
ko niedobitki do aktu wyborczego stają. 
Potężna W pierwszych latach powojennych 
prawica sejmowa, która dyktowała Polsce 
politykę wewnętrzną i zagraniczną, która 
chciała odbudowaną Rzeczpospolitą Polską 
uczynić twierdzą nacjonalizmu i murem Po
laków od innych obywateli naszego państwa 
oddzielić, w całkiem inej szacie staje dzi
siaj do wyborów. Z oficjalnych jej przywód
ców, którzy kierowali polityką największe
go klubu parlamentarnego, nikt na listach 
się nie znajduje. Poza Marszałkiem Trąmp - 
czyńskim czołowe miejsca na listach nacjo
nalizmu polskiego zajmują ludzie nowi.

Największe jednak zmiany widoczne są 
na innych listach.. Rząd Marszałka Piłsud - 
skiego czynnie zaingerował w przygotowa - 
niach do’ wyborów. Na wezwanie rządu set
ki ludzi z wszystkich stron Polski zgłosiło 
się do pracy wyborczej, powstały setki i 
tysiące komitetów, a z nich wyłonił się Bez 
partyjny Blok współpracy z Rządem, który

poszedł do wyborów z programem państwo
wym na swym sztandarze. Pod sztandarem 
tym skupiły się organizacje, Instytucje ргг» 
różne, skupiło się przedewszystkiem wiel
kie mnóstwo ludzi, pragnących nowego dla 
państwa programu. Pod sztandarem znaleź
li się ludzie różnych poglądów społecznych. 
Od księcia i księdza do robotnika i pracow 
nika sięgnął Bezp. Blok Współ, z Rządem.

Dzisiaj zbliża się dzień wyborów. Mofce 
on oznaczać w życiu politycznem Polski 
datę ważną i jedyną w swoim rodzaju. Mo* 
że ono przywrócić powagę parlamentu, mo
że przywrócić powagę wyboróow, jeśli w 
dzień ten miljony głosów wyborców i wybór 
czyń padną na takich kandydatów, którzy 
rozumieją doniosłość przemian dokonywu - 
jących się w dzisiejszym dniu. Wybory od
zyskają swoje znaczenie i staną się z cza
sem tem, czem być powinny w kraju parla
mentarnie urządzonym, mianowicie dniem 
rachunku sumienia za działalność parla - 
mentu ubiegłego, dniem przygotowań do 
płodnej, twórczej działalności parlamentu 
przyszłego. Wyborcy polscy idą do urny a 
silnem przekonaniem, że dają swój głoa na 
listę, która zabiegać będzie o odrodzenie tu 
stroju państwa, o szczęśliwą przyszłość no
wych pokoleń.

Pod wpływem akcji przemysłu angielskie 
go eksport naszego węgla maleje w ostat - 
nich miesiącach wprawdzie nieznacznie, lecz 
stale, a dalsze postępy tej akcji mogą już w 
niedługim czasie pociągnąć za sobą jesezcze 
większe przyśpieszenie tego spadku.

W listopadzie ubiegłego roku poraź pierw 
szy od ukończenia strajku angielskiego 
względnie do ustania eksportu specjalnie z 
konjunkturą strajkową związanego., nastąpi 
ło zmniejszenie się eksportu polskiego wę
gla o prawie 90.000 ton, tj. niemal o 12 
procent ogólnego eksportu, a o 20 procent 
eksportu na rynki północne. W grudniu na 
stąpiła wprawdzie lekka poprawa, gdyż eks
port w stosunku do listopada podniósł się 
znowu o 45.000 ton, lecz i ta poprawa ozna 
cza jeszcze ciągle zmniejszenie eksportu o 
około 45.000 tan w stosunku do stanu z 
października i ubiegłych miesięcy.

Zmniejszanie się naszego eksportu okazu 
je oczywiście w nowem świetle ważność to 
czących się obecnie rokowań o zawarcie 
traktatu handlowego z Niemcami, a specjał 
nie o przyznanie nam odpowiedniego kon
tyngentu węglowego do Niemiec, Kontyn
gent ten bowiem, jeżeli uzyskamy go w żą
danej przez nas wysokości 350.000 ton, nie 
tylko sam przez się wpłynie na zwiększenie 
naszego eksportu o całą tę cyfrę, lecz rów
nocześnie dzięki dobrym cenom, uzyskiwa
nym na rynku niemieckim, umożliwi nam sil 
niejsze przeciwstawienie się atakom prze - 
mysiu angielskiego, a tem samem conaj
mniej utrzymanie obecnego stanu posiadania 
na rynkach głównie przez konkurencję an
gielską zagrożonych, tj. na rynkach północ 
nych

Obaj najwięksi potentaci węglowi, tj. prze 
mysł angielski i niemiecki, którym konku
rencja polskiego daje, względnie dać się mo 
że we znaki, chcieliby jeden kosztem drugie 
go pozbyć się tej konkurencji. Oto bowiem 
jak donosi ,,Rheinisch Westfälische Zeitung“ 
w n-ize 34 z dn. 19 stycznia br. „okazują ze 
strony angielskiej pewne' zainteresowanie 
dla gospodarczego porozumienia między 
Niemcami i Polską, a szczególnie dla przy
znania możliwie wielkiego kontyngentu wę
glowego na wywóz z Polski do Niemiec, Ze 
strony angielskiej miarodajnem jest przy - 
tem życzenie wyeliminowania lub przynaj - 
mniej częściowego odparcia konkurencji poi 
skiej z rynków węglowych, Skandynawji i 
państw bałtyckich.

Nie ulega wątpliwości, że powyższe infor 
macje organu przemysłu reńsko.westfalskie- 
go oparte są na konkretnych .faktach i że 
rzeczywiście przemysł angielski usiłuje po
zbyć się rywalizacji polskiej na dawniej - 
szych swych rynkach zbytu kosztem swego 
niemieckiego konkurenta. Jednakże i ten 
drugi konkurent, tj. niemiecki przemysł wę 
głowy br ń ,ч' ' !!:!<>mi sposobami prze
ci'-- ~v. -i) n.u.iKurencji węgla polskie-
i, . . . - 4i..znym rynku niemieckim, a
niecali ; od wpływu, wywieranego w 
tym kierunku na rząd niemiecki, stara się

równocześnie w cytowanym artykule na - 
kłonić przemysł angielski do zaniechania in 
terwencji u miarodajnych czynników nie
mieckich, tłumacząc mu, że „nietrudno jest 
zrozumieć, że Anglja przez popieranie ży
czeń polskich w sprawie większego kon
tyngentu przywozowego dla polskiego wę. 
gla do Niemiec osiągnie coś całkiem prze
ciwnego, niż osiągnąć zamierza. Zbyt do 
Niemiec należy do najbardziej popłatnych 
interesów, szczególnie wobec ustalonego o- 
becnie ustawowo kursu niemieckiej i pol
skiej waluty. Sytuacja finansowa polskiego 
przemysłu węglowego poprawi się decydu
jąco przez podjęcie eksportu do Niemiec i 
to tem bardziej, im większy będzie kontyn
gent. Zdolność konkurencyjna w stosunku do 
Anglji zostanie przeto wzmocniona, a -Pol
ska będzie mogła swoim odbiorcom węglo
wym na będących przedmiotem walki ryn
kach poczynić jeszcze dalsze ustępstwa. 
Skutkiem wojny celnej z Niemcami Polska 
musiała — choć ze stratami — szukać zby
tu na rynkach północnych, wypierając stam 
tąd częściowo węgiel angielski i niemiecki. 
Anglja, broniąc się dumpingiem przed poi 
ską konkurencją, ponosi sama również ol
brzymie straty, a szukając rekompensaty za

utracone rynki, wdziera się coraz głębiej 
na rynek niemiecki. Wreszcie i Niemcy, u- 
wolniwszy się dzięki wojnie celnej od kon
kurencji węgla polskiego, ściągnęli sobia 
na kark o wiele gwałtowniejszą konkuren
cję węgla angielskiego, któremu znewu 
wzamian za to starają się odebrać jego 
rynki zbytu w zachodniej i południowej L- 
Europie.

Polski przemysł węglowy nie szczędził do 
tychczas środków materjalnych, aby prze
trzymać walkę z konkurencją przemysłu wą 
glowega Anglji i Niemiec, lecz obecnie jui 
mu tchu braknąć zaczyna, co widoczne jest 
najlepiej ze zmniejszających się cyfr екэрог 
towych, W walce tej polski przemysł węglo 
wy uzyskać powinien najdalej idącą poanoa 
społeczeństwa i państwa. Idzie tu o przy
szłość i rozwój jednej znŁjpotężniejszych ga 
łęzi naszego gospodarstwa narodowego, od 
grywającej ogromną rolę w kształtowaniu 
się całego naszego życia gospodarczego,, o 
jedną z głównych pozycji w naszym bilan
sie handlowym i płatniczym, o podstawę by 
tu i rozwoju gospodarczego Górnego Śląs
ka i Zagłębia Dąbrowskiego, wreszcie o 
warsztaty pracy dla przeszło 100.000 roboł 
ników.

W ieści g kraju*

Przed wyborami do ciał
ustawodawczych.

Które karty do głosowania są ważne?
Według artykułu 70 ordynacji wyborczej 

do Sejmu, głosowanie do Sejmu i Senatu 
odbywa się zapomocą kart do głosowania. 
Karty do głosowania powinny być koloru 
białego. Karta ma zawierać jedynie wyra
żony słowami lub cyframi, odbity mechani
cznie lub pisany numer listy kandydatów,

na którą wyborca' oddaje swój głos.
Według zaś artykułu 83 ordynacji w y 

borczej do Sejmu, karty głosowania wypeł
nione niezgodnie z przepisami powyższego 
artykułu 70 tudzież karty koloru oczywiś
cie innego, niż białego, są nieważne.

K oszty  wyborów.
Główny Komisarjat Wyborczy polecił 0 - 

kręgowym Komisjom Wyborczym dostar - 
czyć dokładne wykazy wszystkich wydat

ków przy przeprowadzeniu wyborów w ce
lu obliczenia kosztów wyborów na terenie 
całego państwa.

Z ak az pochodów .
Ministerstwo Spraw Węwnętrznych pola 

ciło wszystkim wojewodom i starostom nie 
wydawać jakichkolwiek zezwoleń na pocho

dy w okresie wyborczym, by zapobiec aa. 
kłóceniom porządka publiczaego.
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Aresztowana we Lwowie Karola Kaspro
wicza, kandydata na posła r. listy btr. 
Chłopskiego stojącegoi na trzeclem miejscu 
w pow. lwowskim. Kasprowicz, który wie
czorem przybył do Lwowa został na dwor

cu aresztowany. Policja oskarża go o pobie 
ranie pieniędzy od robotników tytułem wy
rabiania posad. Posad takich Kasprowicz 
nie wyrobił, naciągnął zaś cały szereg lu
dzi na większe i mniejsze kwoty.

Poeta Wandurski aresztowany w łodzi.
W sobotą po południu are&ztowany га- 

stał w Łodzi znany poeta Witold Wandur- 
ski, pełnomocnik unieważnionej okręgowe) 
listy .Jedność robotniczo - chłopska (ko - 
mun.).‘ Po zaaresztowaniu, w mieszkaniu p. 
W a n d u r s k i e g o  zarządzono rewizję, „która

trwała dłuższy czas. .
Przy wyborach do Sejmu i Senatu p. 

Wandurski na żadnej liście nie kandyduje, 
natomiast figurował na unieważnionej liście 
komunistycznej do rady miejskie) w Lodzi.

Do kongresu ludowego, który odbywa się 
w Kielcach, wystosował ks. biskup Baudur- 
ski następujący list pasterski:

Do walk partyjnych i waśni politycznych 
jakiemi szarpana jest dziś Rzeczypospolita 
Polska, nie mam zamiaru się mieszać, ale 
dobro ogólne mając na myśli, poczuwam się 
do obowiązku zebranym uczestnikom^ kon
gresu ludowego przypomnieć, że tak, jak w 
czasie wojny, tak i w dobie wyborow, któ
re częstokroć na wewnętrzną zmieniają się 
wojnę, obowiązują przykazania Boskie i 
wielka Chrystusowa zasada społecznej mi
łości. O tem pięknie nasz Skarga powiada: 
.Poganie mieli o miłości ku braciom rozkaz 
żania od Boga. jeno sam rozum, a my tak 
surowy, tak pilny Boga naszego o tym man 
dat mamy: rozkazuję wam, abyście się 
wspólnie miłowali, jak ja was umiłowałem. 
A  jako jam zdrowie i życie za was i za 
wszystkich położył i wy tak braci swoich 
miłujcie".

O tem chrześcijanie i katolicy przy wy - 
borach muszą pamiętać, aby się przeciw - 
stawić wielkiemu rozerwaniu serc ludzkich 
i potarganiu jedności i miłości zgody są - 
siedzkiej.

Nie wolno kurczyć miłości Ojczyzny pa
mięcią tylko o swojej wyłącznie ziemi, e 
swojem jedynie województwie Prawdziwą 
plagą jest ciasne pojęcie o obowiązkach 
względem kraju, ten patrjotyzm prowincjo
nalny. Nietylko własny powiat, nietylko 
skrawek ziemi, ale cała Rzeczypospolita 
dobro całego państwa musi leżeć na sercu 
każdego musi leżeć na sercu każdego prawe 
go Polaka i obywatela.

Nie można mówić, jak mówiono: dobry 
człowiek, ale Mazur, ale Litwin, ale Rusin.

Trzeba mówić: dobry człowiek, bo dobry o 
b y w ate l Najjaśniejszej Rzeczypospolitej poi 
skiej O tem muszą wszyscy dziś pamiętać, 
że władzy i rządowi musi być użyczony po
słuch wedle orzeczenia pisma Bożego, ze 
wszelka władza od Boga. Ulegały te, władzy 
liczne pokolenia polskie podczas niewoli mi 
mo iż władze zaborcze niszczyły władzę ję
zyk i obyczaj narodu polskiego.

Dziś jest władza i rząd swój własny pol
ski do którego nadaremnie od wieku wy- 
ciągały ramiona pokolenia polskie* Jest rząa 
który rozumie doskonale, czem jest wiara 
katolicka i kościół dla narodu. Ale pojmuje 
doskonale obowiązki swoje względem oby 
wateli różnych narodowości i wyznań, które 
składają się na całość Państwa Polskiego..

Polsce trzeba wielkiej myśli, jednego wiel 
kiego serca, jednego silnego rządu, któryby 
trwałością swoją mógł przed całym światem 
świadczy ćo sile i mocy potęgi Państwa rol- 
skiego*

Z gabinetu, co po tygodniach i mieslą - 
cach upadają, nikt się w świecie nie liczy, л 
rządem, który trwa. latami, każde z wielkich 
pńastw pragnie współpracować. Liczy się z 
dzisiejszym rządem silnym i mocnym cały 
świat dyplomatyczny i liczą się z Wielkim 
Człowiekiem, jakiego wydała męczeńska i 
bohaterska Ziemia Wileńska, najwybitniej
sze jednostki w święcie katolickim, chrzęści 
jańskim i dyplomatycznym Idea wielka i po 
tężna, a niemała, niech wam przyświeca w 
tej peważnej dobie, a Bóg n|ec^ wam bło
gosławi w pracach, podjętych dla dobra i
chwały Polski.

Z pozdrowieniem 1 oddaniem: 
Ks. biskup Władysław Bandurski

Б. poseł Sząpiel
stanął powtórnie przed sądem i skazany został 

na 6 lat więzienia.

Olbrzymi wiec jedynki w Przemyślu.
_ « 4 * 1 O -------■

Onegdaj sąd’ okręgowy w Wilnie rozpa
trywał sprawę byłego posła na sejm z nie- 
sależnej partji chłopskiej Szapiela, oskarżo 
uego a art. 103 к. к. o działalność antypań

etwową, zmierzającą do oderwania części 
terytorjum państwa polskiego na rzec* So
wietów. Sąd wydał wyrok skazujący posła 
Szapiela na 6 lat eiężkiego więzienia.

W dniu onegdajszym odbył się w Prze
myślu manifestacyjny wiec zorganizowany 
przez B.B.W.R. Olbrzymia sala me zdołała 
pomieścić zebranych tak. że tłumy ludzi 
stały na ulicy przed gmacehm. Na 
sali znajdowało się 3.500 osofc, ponad 2.000 
zaś musiało odejść z powodu braku miejsca 

Wiec zagaił p. Jung, w prezydjum zasia
dali p. Biernacka i Józef Styfi. Przemawia

li kandydaci do Sejmu prof. uniwersytetu 
Jana Kazimierza dr. Stanisław Zakrzewski 
i prof. Apolinary Garlicki. ,

Po przemówieniu obu kandydatów pod
noszących zasługi marsz. Piłsudskiego i je
go rządu, uchwalono jednomyślnie rezolu
cję w kierunku poparcia listy Nr 1. Wiec 
wywarł w mieście i okolicy potężne wra
żenie.

Echa studenckich ekscesów
w W arszawie.

Rabin-cudotwórca z Bełza
wzywa żydów do głosowania na listą Nr. 1.

1 - _____ i __X« Qł!

Donosiliśmy wczoraj pokrótce w wiado
mościach telefonicznych o ekscesach s u - 
denek ich. jakie miały miejsce we wtorek w 
Warszawie.

Obecnie podajemy w całości przebieg zaj 
ścta wg. „Kurjera Porannego' :

Około godz. 14.30 policjanci pełniący słu 
ibę na ul Śniadeckich ujrzeli kilku studen 
tów, zrywających plakaty wyborcze listy 
Nr. 1. Gdy na zwróconą uwagę, aby zaprze 
stuli tak nieodpowiedniej i nielicujące) z 
młodzieżą akademicką walki z przeciwnika 
mi politycznymi, studenci, przeważnie kor
poranci. zachowali się wyzywająco próbu
jąc nawet sprowokować policję. Demon .-
strantów usunięto,

W parę godzin potem pod Politechnikę 
aaczęły zewsząd ściągać zorganizowane bo
jówki endeckie, uzbrojone w grube okute 
laski trzcinowe. Gdy na placu zebrało się 
już kilkaset osób, ruszono pochodem ulicą 
Śniadeckich, gdzie zatrzymano się przed do 
mcm Nr. 10, oklejonym afiszami wyborcze- 
mi Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą 
dem. Licząc na swą siłę, awanturnicy zaczę 
li zrywać afisze wbrew ostrzeżeniom; poli

cji która jednakowo ochrania wszystkie 
plakaty wyborcze. Manifestanci na wezwa
nie agitatorów zaczęli napierać na poic|ę 
tak że ta zmuszona była wezwać posiłków 
z komisariatu pod kierownictwem aspi
ranta.

Na wezwanie do rozejścia się, manifestan 
ci. wznosząc okrzyki przeciwko Twórcy 
Państwa Polskiego i Pogromcy bolszewików 
natarli na policję Pomimo jawnej Pro.wok“ '  
cji, policja spokojnie podjęła środki, aby 
wyzwolić się z pośród gromady studentów.

I wtedy stała się rzecz niesłychana. Ban
da pałkarzy rzuciła się na policję i wzno
sząc okrzyki,.Precz z policją!'zaczęła« na nią 
ze wszystkich stron nacierać. Oficer poli
cyjny i paru posterunkowych otrzymali c i o 
s y  laskami i pięściami. Mimo to policja, me 
użyła broni. Takt organów bezpieczeństwa 
i spokój jej oprzytomniły napastników któ
rych większość zaczęła się rozpierzchać.

Grupka prowodyrów jednak nie ustępo
wała i dalej prowokowała policję Po nade) 
ściu posiłków 16 najgorętszych warchołów 
aresztowano i odprowadzono do urzędu 
śledczego, gdzie poddana ich badaniom.

Słynny wśród żydów rabin - cudotwórca 
Rokach z Bełza, na którego powagę -  mi
mo protestów z jego strony — powołały się 
ugrupowania sjonistyczne w walce wybor
nej, rozesłał do swoich z w o l e n m k o w  w 
większych ośrodkach pismo, w którem opo 
wiadu się za listą Nr. 1.

„Ponieważ dzień wyborow zbliza się,

zwracam uwagę na przestrogę Starego Za
konu i naszych proroków, zęby V .* 
zawsze lojalni wobec w ł a d z y  Dla tego też 
jest obowiązkiem każdego żyda aby w o- 
obecnej chwili oddali swój głos na listę rzą
dową. t. j. Nr. 1. Za w o l ą  Boga. rząd bę
dzie wam przychylny i będzie uwzględniał 
wasze prawa

Odezwa Komisarza Rządu
do rektorów.

W związku z temi zajściami, Komisarz 
Rządu na m. Warszawę, p. Jaroszewicz 
wystosował do rektorów wyższych uczelni
list, który brzmi: . .

W przeciągu ostatnich tygodni miał miej 
see szereg wypadków wystąpień pewnych 
grup młodzieży akademickie), demonstru
jącej swoje hasła polityczne w związku z 
wyborami do sejmu i senatu Rzeczyposp
litej w sposób, już nietylko nielicujący z
godnością i stanowiskiem młodziezy akade
mickiej, jako przyszłej ostoi i nadziei spo
łeczeństwa1, ale wręcz wkraczający w dzie
dzinę wystąpień antypaństwowych, dający

powód do głębszego zastanowienia się nad 
nienormalnym rozwojem kierunku myśli 
postępowania tej młodzieży. , .

Ostatni wypadek który miał miejsce dnia 
28 b. m. przekroczył wszelkie możliwe gra
nice dopuszczalności. .

Zerwanie portretu Prezesa Rady Mim - 
strów, czynne zniewagi policji — można pa 
łożyć tylko na karb nieodpowiedzialnej me 
licząc się z żadnemi następstwami,dla Pań
stwa agitacji partji politycznych, wykorzys
tujących młodzież dla własnych osobistyćb 
celów. Wkraczamy już w dziedzinę, śmiem 
tak nazwać, prowokacji mającej na celu

41H. Rider Haggard.

Żywy testament.
M ło

dziu tk ie  to. białe, d elikatne; sk ó ra  
zagoiła-by się na nim  na p o czek a
niu praw ie, ta k a  jeszcze m ięk k a  i 
c ienka, a le  trz e b a  będzie dobrze je 
trzym ać, bo w rzeszczeć będzie na 
ea łe  gardło.

— W ybornie! —  zaw ołał pan  M e
eson, —  zrobim y ta tuow an ie  n a  dzie 
cku. N iech te ż  dzieciak  p rzy d a  się 
ra z  w życiu na  co!

__ Aha! —  przyśw iadczy ł Bill,
n iech m a na ca łe  życie pam ią tk ę  te  
go, co m u się zdarzy ło  w  dzieciń  - 
stw ie... to  jest, jeżeli pożyje, o czem  
w ątp ię , bo  my s tąd  chyba nie  ̂w yj
dziem y żywi. A le jeżeli w yjdziem y, 
to  będzie m iał pam iątkę, bo  że się 
sep ia nie za trze , nie spełznie, za to  
ręczę .

—  Nie pozw olę tk n ąć  Dicka.
z oburzeniem  zaw ołała  A ugusta. —- 
D ziecko zachorow ać-by  mogło z b o 
la  i s trachu , a  p rzy tem  n ik t nie m a 
p ra w a  p ię tnow ać go1 w te n  sposób 
na ca łe  życie.

— No! k iedy  tak , to niem a o czem

mówić! -  rz ek ł Bill. —  Snadź już
ta k  sądzjono, żeby m ają tek  tego p a 
na d o sta ł się tym , k tó rym  on go 
n ic rad  daje.

__ Nie, __ z nagłym  rum ieńcem
za p ro tes to w a ła  A ugusta, —• nie m y
ślę, aby  tak1 s tać  się m usiało- r a n  
E ustachy  M eeson o k aza ł się kiedyś 
dobrym  dla mnie, i p rędzej, niżbym  
m iała  dopuścić, aby  u trac ił to, do 
czego m a praw o, w olałabym ... w ola
łabym  pozwolić, by na  m nie w yko * 
nano  ta tuow anie .

__A  to  dopiero! —  z  zapałem
k rz y k n ą ł Bill, — to  dop iero  rezo lu t
na z pan ien k i kob ieta! aż miło! i że 
bym  ja b y ł tym  m łodym  panem , to - 
bym  za raz  pan ience pow iedział, ze 
tru d n o  o ta k ą  drugą!

___ T ak! —  p ow tó rzy ł p an  M eeson,
__tak ! to  w yborna myśl. Pani iestes
błoda i silna, a  że n ie  b ra k  tu  poży
w ienia, pew ny jestem , że n iep ręd k o  
pan i um rzesz. M ożesz n aw e t pożyć 
jeszcze k ilkanaśc ie  m iesięcy! A le z a 
czynajm y natychm iast...

__ Czuję się s traszn ie  osłabionym .
Nie jestem  pew ny, czy noc przeżyię, 
a  lżej mi m oże będzie konać, gdy so
b ie pow iem , że zrob iłem  w szystko, 
co m ogłem . abv  pow etow ać w vrza - 
dzoną E ustachem u krzyw dę!

X.
A ugusta  odw róciła  się od starego  

sam oluba żyw ym  ruchem , w k tó rym  
zniecierp liw ien ie łączy ło  się z obrzy 
dzeniem , sam olubstw o jego bow iem  
gniew ało ją i w s trę t w niej budziło.

— P rzypuszczam , —  zw ięzłe spy; 
ta ła  Billa, —  że te s tam en t m usi byc 
w y k łu ty  n a  moim k a rk u ?

—  T ak  panienko! —  t l o m a c ÿ  
Bill, —  na k a rk u  i dale) naw et. Bo 
to  w idzi pan ienka , p o trzeb a  duzo 
m iejsca. Żeby to  b y ł ok rę t, a lbo  cho
rąg iew ka, a lbo  n aw e t p o r tre t  k a w a 
le ra  panienki, to b y  mi dość by ło  r a 
m ienia, ale n a  dokum en t praw ny, to 
m uszę już m ieć m iejsca, ile po trzeba . 
J a k  się b rać  do tak ie j roboty , to  juz 
zrobić, iak się należy! N ie chcę, zę
by potem  „had w o k aty "  k ręc iły  no * 
sem  na ta tuow an ie , k tó re  w yszło z 
pod rę k i B illa Jonesa!

— D obrze, dobrze, — o d p arła  A u 
gusta, tra c ąc  p o tro sze  odwagi, — 
pójdę się przygotow ać. . . . .

U daw szy się w ięc do swojej bud  - 
ki, zd jęła z siebie stan ik  od sukni i 
odw inęła flanelow ą koszulę, o d k ry 
w ając tyle p leców , ile ich w idać u 
k ob ie ty  ubranei w sukn ię  balow ą; 
p oczem  znow u w róciła , u b ran a  już, 
a  raczej rozebrana, jak  ofierze p rzy 
stało . T ym czasem  Bill za ją ł się w y -

dobyciem  z sepji zaw artego  w nie) 
czarnego płynu, przysposobił d rew  - 
n iany  ko łeczek , k tó ry  zaostrzy ł na 
podobieństw o ołów ka, trą c  go o 
tw ard y  kam ień, i w  ko łeczek  ten  
w praw ił długą b ia łą  ość rybią, jak 
szp ilka tw ard ą , i s tran n ie  z pośród  
w ielu  innych w ybraną.

— No, pan ie  Bill, jestem  gotow a,
__ odw ażnie ośw iadczyła Augusta*
siadając na p łask im  kam ieniu  i zac i
skając zęby.

— Słow o daię, panienko, z p an ien 
ki jest zuch, jakich  m ało! —  zadecy-; 
dow ał Bill. p rzyg lądając się jej p le 
com  okiem  rozm iłow anego w swe) 
p racy  a rty sty . — N i g d y  jeszcze m e 
m iałem  tak iej skó ry  „do ro b o ty  . 
Niech m nie licho porw ie, jeżeli to  
nie szkoda kaleczyć ją! C opraw da, 
ta tuow anie , co się zowie, porządne, 
jest ozdobą dla każdego, naw et i dla 
księżniczki, a p an ien k a  dobrze  tra  - 
fiła. bom  się go uczył od tak ich , co 
się znali na rzeczy , aż  miło!

A ugusta zag ryzła  u s ta  i łzy  )ej w 
oczach  stanęły . K ob ie tą  będąc, m ia
ła  też  i s łabości kobiece, a  choć nig
dy w życiu nie m iała jeszcze^ n a  so
b ie tak  w yciętej sukni, w iedzia ła  jed 
nak, że p iękne jej ram iona stanow ią 
jeden z najw iększych  jej pow abów  i
trochę z nich dum ną była. A  te ra z  (
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ów Nr. 50 „GŁOS TRYBUNALSKI". Str.. 4i. Nr.

wytworzenie przepaści pomiędzy tą młodzie 
żą, a legalną władzą państwową i jej przed
stawicielami".

Zwracając się lektorów z prośbą o wpły 
nięcie na młodzież, w kierunku uświadomię 
nia jej zgubnych celów, do jakich jest uży
wana, Komisarz Rządu kończy:

,,W mym ręku pozostają środki prawne, 
które są ostatecznością, lecz które w inte

resie publicznym stosować jestem zmuszony 
i stosować z całą odpowiedzialnością su
mienia będę.

Rolą Waszej Magnificencji, rolą, która 
chlubnie zapisze się w kartach Jego dzia
łalności dla dobra Państwa i społeczeństwa 
jest wytłumaczenie charakteru antypańst
wowej roli, którą, -hoc nieświadomie, lecz 
jednakże młodzież ta odgrywa".

Przed Powszechną Wystawą
w  Poznaniu.!

Zrozumienie celów i znaczenia Powszech 
nej wystawy w Poznaniu w najszerszych sfe 
ra;h społeczeństwa i w sferach rządowych 
ji 1.1 nieodzownym warunkiem (ej powodze- 
i’ b. Pod tym względem inicjatorzy wystawy 
nic- spotkali się z zawodem. Fakt ten nie 
może jednak zdjąć z nas treski o los impre
zy, Ostateczne powodzenie wystawy zależy 
od tego, co zostanie dla niej zrobione dziś, 
jutro i w każdym z następnych dni, dzielą
cych nas od teiminu otwarcia. Gdyby moi 
na dokładnie przeliczyć na czas to wszyst
ko, co jest do zrobienia, okazałoby się, za
pewne, że ani rząd, ani sfery prywatne nie 
n a ją ani jednego dnia do stracenia. Czas 
jest tak krótki, że tempo przygotowań mu
si być niesłychanie przyśpieszone i napięte 
do największej intensywności.

Na szczególną uwagę zasługuje tempo pra 
cy w sferach urzędowych. Tam skupiają się 
przeważnie zagadnienia natury ogólnej. Nie 
załatwianie ich w porę pociąga za sobą 
zatamowanie całokształtu pracy. Przy bra 
ku bezpośredniej styczności z potrzebami 
Wystawy, a tem samem przy braku wyczucia 
ogromu związanych z nią zadań, wypadki ta 
kie mogłyby zachodzić, jeśli najwyższe czyn 
niki rządowe nie nadałyby sprawom prze
chodzącym przez biura państwowe odpo - 
wiednio przyśpieszonego tempa.

Przez objęcie protektoratu Wystawy przez 
P. Prezydenta Rzplitej, przez oficjalne o - 
głoszenie udziału Rządu w niej, jej prywat 
py charakter zaciera się. Nazewnątrz całko 
wita odpowiedzialność za jej wyniki spada 
teraz na rząd. Grono prywatnych organize 
toaów Wystawy — to już nie klijenci urzę
dów państwowych. Organizatorzy ci nie przy 
chodzą teraz do urzędów państwowych po 
pomoc, lecz ofiarują Państwu swoje wiado
mości, swoją energję i pracę.

Jeśli to piszemy, to nie dlatego, żeby za
chodziła potrzeba tego rodzaju wyjaśnienia 
na terenie władz centralnych, lecz w tym 
celu, aby zwrócić uwagę niższych, choćby 
najskromniejszych urzędów na właściwy sto 
sunek rządu do Wystawy. JesteSmy bowiem 
zdania, że niema w Polsce organu władzy 
państwowej, kt-iryby nie miał wobec Wy
stawy tych, lub owych obowiązków. Zada
nia rządu wkraczają w dziedzinę komunika 
cyjną, celną, podatkową, robót publicznych, 
propagandy zagranicznej itd. itd.

Skoro podjęto się i tego zadania, należy 
oczekiwać niemniejszej energji i wytrwałoś 
ci, niż w innych dziedzinach, gdzie podobnie 
jak w tym wypadku chodziło o prestiż pań 
stwa, o wielkie materjalne, moralne i poli
tyczne jego interesy.

O kąpieliska morskie.
Przygotowana obecnie przez departament 

służby zdrowia ministerstwa spraw wewnę
trznych nowela do ustawy uzdrowiskowej, 
wymienia cały szereg uzdrowisk, którym na 
daje. charakter użyteczności publicznej. Z 
niepokojem stwierdzić należy, iż w spisie 
tym niem-a ani jednego kąpieliska morskie
go. Pominięcie kąpielisk morskich w noweli 
nadać może pewne pozory atakom zagra -

nicznym, stwierdzającym, jakoby Polska nie 
zajmowała się należycie swojem wybrze - 
żem, ponadto zaś dostarczy argumentów So 
potom, utrzymującym, iż są one jedynera ką 
picliskiem na Bałtyku.

Należy oczekiwać, że miarodajne czynni
ki usuną te luki przed ostatecznem ustalę - 
niem tekstu noweli.

r o ż a r  w  f a b r y c e  Scheiblera  
i G rohm ana w Łodzi*

Robotnik inwalida wyrwany z objęć śmierci.
Onegdaj w południe w fabrycznych zakła 

■dach Scheiblera i Grochmana w Lodzi w od 
dziale szarpatni wybuchł pożar, który omal 
nie przybrał katastrofalnych rozmiarów.

Wskutek zbytniego rozgrzania się walców 
w szarpaczu, zapaliły się od iskier stosy ba 
wełny i ogień, natrafiając na łatwopalny ma
terial rozszerzał się w zastraszający sposób.

Na podniesiony przez zatrudnionych przy 
maszynie robotników alarm nadbiegła lo ■_ 
kalna straż. Akcję ratowniczą skoncentro
wano w oddziale szarparni. Trzech robotni

ków zdołaio w ostatniej chwili uciec nato
miast czwarty inwalida bez jednej nogi po
został nie mogąc wydostać się przez bele 
nagromadzonej bawełny.

Nie zważając na gryzący dym, strażacy 
przystawili d*abinę do okna i tą drogą wy
dobyli z ognia robotnika-inwalidę.

Po godzinnej akcji udało się straży ognio 
wej pożar zlokalizować i nie dopuścić do 
przerzucenia się ognia na zapasy bawełny 
co groziłoby pożarem w poważnych rozmia
rach. Straty wynoszą 8.000 zł.

Tragiczna śmierć kolejarza we Lwowie.
Onegdaj przed poł, w warsztatach kolejow. 

na głównym dworcu we Lwowie wydarzył 
fię wypadek, któiy pochłonął jedno życie 

ludzkie. Ofiarą zawodu i niebaczności padł 
pomocnik monterski, Juljan Kurczyński, li
czący 22 lata.

On to w r a z  z kolejowym ketła - 
rzem Aleksandrem Choma, był zajęty 
przy naprawie zepsutego ,,żórawia", służą
cego do przenoszenia kotłów oraz innych 
ciężarów. W pewnym momencie Kurczyń
ski pracował na samym szczycie „żórawia"

Potworna zbrodnia pod Łaskiem,
Mściwy chłop zamordował swego sąsiada.

Wieś Owczary pod Łaskiem stała się wi
downia ohydnej zbrodni.

Zamordowano tam gospodarza, niejakiego 
Jaworskiego, w okolicznościach wyjątkowo 
tajemniczych.

Policja daremnie poszukiwała sprawcy 
morderstwa i dopiero pewien błahy szecze- 
gół zdołał doprowadzić do ujęcia zbrodnia
rza. Szczegółem tym była wiadomość o wy
prawie, odbytej przed kilkunastu dniami 
przez dwóch chłopców do lasu po gałęzie.

Chłopcami tymi byli: 13-letni syn zamor 
dowanega Jaworskiego oraz rówieśnik jego 
Kempski, syn sąsiada.

Podczas zbierania gałęzi i chróstu pomię 
dzy chłopcami wynikła sprzeczka, podczas 
której silniejszy fizycznie Kempski pobił 
dotkliwie swego towarzysza, tak, że ten z 
płaczem pobiegł do domu. Gdy stary Jawor 
ski dowiedział się o pobiciu syna swego, 
postanowił, ukarać jego towarzysza.

Gdy tego samego dnia jeszcze winny na
winął mu się pod rękę. Jaworski schwytał 
go i pobił w okrutny sposób.

Chłopiec krzyczał w niebogłosy. Krzyki je 
go wywabiły z chaty starego Kempskiego, 
który pospieszył synowi na ratunek.

Jaworski schronił się do swego domoi - 
stwa. Silnie podniecony Kempski usiłował 
przemocą dostać się do chaty swego sąsia
da, zaalarmowani jednakże odgłęsem awan 
tury sąsiedzi zdołali go umitygować. Kemp
ski jednakże w obecności wszystkich za - 
przysiągł, że musi zamordować Jaworgkie-

1 1

Z KARNAWAŁU W MONACHJUM — WOZ: PLAN DAWESA.

szych poszlak Kempski oraz syn Jego I 
szwagier, jakorównież podejrzani o udział 
w zabójstwie, zostali aresztowani. Badany 
Kempski przyznał się do winy i podał oko
liczności, w których zamordował sąsiada.

Oczekiwał go wieczorem wraz z synem i 
szwagrem na terenie własnej jego zagrody 
i po zadaniu kilku uderzeń kłonicą w gło
wę wrzucił go przy pomocy szwagra i syna 
do studni.

Zbrodniarzy zakutych w kajdany odstawie 
no do więzienia w Łasku, skąd przetranepor 
towani zostaną do Łodzi do dyspozycji sę
dziego śledczego.

Fonura wiadomość o ohydnej zbrodni wy
warła w całej okolicy przegnębiające wra
żenie.

NIEBYWAŁY SUKCES TARGÓW POZNAN 
SKICH,

Tegoroczne Targi Poznańskie zapowiada
ją się niezwykle pomyślnie. Liczba zgło
szeń jest trzykrotnie większa, niż w roku 
ubiegłym.

CENTRALNY REJESTR HANDLOWY.
Ministerstwo przemysłu i handlu opraco

wało projekt rozporządzenia o centralnym 
rejestrze handlowym, który będzie wprowa
dzony przy urzędzie patentowym.

Przeprowadzenie rejestru miałoby na ce
lu wykluczenie możliwości zarejestrowania 
w kilku sąsiadujących ze sobą okręgach 
firm o tej samej nazwie.

K R O N I К A
Czwartek

marzec

OPŁATY SZKOLNE W ŚREDNICH ZAKŁA 
DACH NAUKOWYCH.

tuż pod sufitem. Na to Choma nie zwrócił 
baczniejszej uwagi, poczem puścił motor w 
ruch, co spowodewało, że kończyny Żóra
win ścisnęły Kurczyńskiego, gniotąc mu zu
pełnie klatkę piersiową. W następstwie te
go Kurczyński bezzwłocznie zakończył ży
cie.

Na miejscu wypadku tego zebrała się za- 
raa komisja kolejpwa i policyjna, poczem 
zwłoki śp, Kulczyńskiego odstawiono do 
Zakładu medycyny sądowej.

go. Od chwili powyższej awantury upłynęło 
trzy dni, W dniu onegdajszym stary Jawor 
ski wyszedł z domu i więcej nie wrócił, wo 
bec czego silnie zaniepokojona rodzina po
częła go szukać. Poszukiwania te jednak
że nie dały żadnego rezultatu.

Nigdzie nie zdołano natrafić na ślad za
ginionego. Wówczas zwrócono się z donie 
sieniem o tajemniczem zaginięciu Jaworskie 
go do władz policyjnych powiatu łaskiego, 
policja wdrożyła energiczne dochodzenie.

Przelrząśnięto przy pomocy zmobilizowa
nych wieśniaków wszystkie Lasy okoliczne i 
pola wreszcie zajrzano do stodół i spich - 
rzów.

doszukiwania te jednak były w dalszym 
ciągu bezskuteczne.

Dopiero dzięki przypadkowi udało się zna 
leźć Jaworskiego, utopionego w studni na 
terenie jego własnej zagrody. Oględziny tru 
pa wykazały, że zginął on śmiercią gwał - 
towną т. obcej ręki, gdyż przed utopieniem 
zadano mu kilka silnych uderzeń w tył gło
wy tępem narzędziem.

Policja stanęła wobec faktu morderstwa, 
■ Wyłoniła się nowa trudność znalezienia 
sprawcy zbrodni,

W trakcie dochodzenia władze policyjne 
dowiedziały się o awanturze pomiędzy Ja
worskim i Kempskim, spowodowanej bójką 
chłopców w Iesie podczas zbierania gałęzi.

Liczni świadkowie awantury zeznali, że 
Kempski odgrażał się publicznie, iż zamor
duje Jaworskiego. Na podstawie powyż -

Kuratorjum Łódzkie otrzymało rozporzą - 
dzenie z Ministerstwa WR. i OP. w spra
wie opłat szkolnych w szkołach średnich o- 
gólno-kształcących, przyczem wprowadzone 
zostają następujące taksy:

Taksa wstępna dla uczniów wstępujących 
poraź pierwszy de państwowej szkoły śred
niej — 3 złote. Taksa: za egzaminy wstęp
ne do klasy II lub wyższej (prócz 8) — 10 
zł. za egzamin wstępny z różnicy progra - 
mów — 4 zł.; za; egzamin wstępny do kl. 8 
— 20 zł.; za egzamin prywatny zdawany w 
państwowej szkole średniej — 20 zł.; za 
egzamin dojrzałości w szkołach średnich — 
państwowych i prywatnych — 12 zł.; za peł 
ny egzamin dojrzałości dla eksternów — 60 
zł.; za uzupełniający egzamin dojrzałości dla 
eksternów — 15 zł.; za wydanie duplikatu 
świadectwa rocznego lub półrocznego — 5 
zł., za wydawanie duplikatu świadectw doj
rzałości — 10 złotych. Taksa administracyjna 
rofczna — 110 zł.

Kwoty stąd uzyskane dyrekcje szkół roz
dzielają pomiędzy egzaminatorów względ - 
nie członków komisji egzaminacyjnej, jako 
wynagrodzenie za udział w komisjach

Egzamin wstępny dla klasy I jest bezpłat 
ny, tak samo do klasy 4, o ile składa go u- 
czeń przechodzący do tej klasy bezpośred
nio' po ukończeniu klasy 7-ej 7 klasowej 
szkoły powszechnej.

Nauczyciele, wyznaczeni przez dyrektora 
szkoły i biorący udział w komisji egzaminu 
cyjnej do klasy I, względnie 4, żadnego 
wynagrodzenia z tego tytułu nie otrzymują. 
Ze zwoleń od taksy administracyjnej mogą 
korzystać: a) dzieci rodziców niezamożnych 
oraz dzieci czynnych funkcjonarjuszów pań 
stwowych i wojskowych zawodowych o ile 
nie posiadają żadnego pozatem majątku w 
połowie. W tym wypadku płacą rocznie 55 
zł. a nie 110, b) w wypadkach zupełnego u 
bóstwa w całości, jednak w granicach 10 pr. 
ogółu uczniów całej szkoły.

Od taksy za pełny egzamin dojrzałości 
eksternów mogą być zwolnieni w połowie 
kandydaci zupełnie niezamożni oraz dzieci 
funkcjonarjuszów państwowych i wojsko - 
wych oraz sami funkcjonarjusze, wspomnia
ni, którzy chcą zdawać egzamin.

Całkowicie zwolnieni od tej taksy mogą 
być kandydaci zupełnie ubodzy. Zwolnienia 
od taksy administracyjnej należy również od 
mówić uczniom bezwzględu na to, czy eą 
dziećmi funkcjonarjuszów państwowych i 
wojskowych, którzy nie wykazują należy
tych postępów w nauce i zachowaniu.

Uczeń, który nie został zwolniony z o‘ - 
płat a nie wpłaci w odpowiedniem terminie 
należności, nie zostanie dopuszczony do dal 
szych zajęć szkolnych.

Wyżej wspomniane rozporządzenie Kura
torium Łódzkie rozesłało wszystkim dyrek
cjom szkół państwowych średnich ogólno^ 
kształcących, przyczem rozporządzenie to o 
bowiązuje od drugiego półrocza roku szkol 
uego 1927 — 28.

OCHRONA WYNALAZKÓW i ZNAKÓW. 
Min. Przemysłu i Handlu opracowuje pro

jekt nowego dekretu.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu opraco

wało projekt dekretu Prezydenta o ochro
nie wynalazków, wzorów i znaków towaro
wych.

Deki et ten zastąpić ma ustawę z 1924 ro
ku, której rewizja okazała się konieczną po 
3-letnim doświadczeniu Urzędu patentowe- 
go.

e Odnośne przepisy w Polsce musiały być
О Я О 1 И Я  - wreszcie dostosowane do postanowień kon 

* *  wencji paryskiej o ochronie własności prze
mysłowej.

Dekret dzieli się na 4 wielkie części. 
Część pierwsza mówi o patentach na wy 

nalazki, druga 01 wzorach użytkowych i 
zdobniczych, trzecia — o znakach towaro
wych, czwarta — o Urzędzie patentowym.

D»lś: Albina B. W. 
Jutro: t  Such. dz. Heleny 
Wa*hód słońc«: g. 7.29. 
Zachód; g. 4 10.

JAK KARANI BĘDĄ SZPIEDZY i ZDRAJ 
CY ?

Obowiązuje już ogłoszone w „Dzienniku 
Ustaw" rozporządzenie p. Prezydenta Rupii 
tej o karach za szpiegostwo i za niektóre 
inne przestępstwa przeciw Państwu.

W 30 artykułach ustawa przewiduje naj
rozmaitsze rudzaje zbrodni i występków 
przeciw państwu, określając za nie różne ka 
ry, począwszy od grzywny a skończywszy 
na Łeztciminowem ciężkiem więzieniu lub 
karze śmierci.

Z POSIEDZENIA RADY MINISTRÓW.
Onegdaj o godz. 5 pupoł. odbyło się pod 

przewodnictwem wicepremjera prof. Bartla 
posiedzenie rady ministrów, na którem u- 
chwalono szereg projektów rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej m. m. w spra 
wie saforządowych kredytów zagranicznych 
i sprzedaży papierów wartościowych zagra
nicznych, o ograniczeniu nieruchom, ziem
skich przy przebudowie ustroju rolnego, o 
wykonaniu reformy rolnej, projekt o najira 
wie ustroju rolnego gospodarstw, przecię - 
tych gra*icą wchdnią państwa i in. Poza- 
tem rada ministrów uchwaliła przyznać pe
wne' kredyty na uregulowanie zaległych na
leżności z tytułu delegacji do szkół policyj
nych,

T om aszow ska.
DOCHODZENIA WOJEWÓDZKIE

W dniu 16 marca rb, odbędzie się w To
maszowie Mazowieckim komisyjne posiedze 
nie wojewódzkie w sprawie przesyłania e- 
nergji elektrycznuości z Piotrkowa do podsta 
cji w Tomaszowie Mazowieckim na 35.000 
volt

TAJEMNICZA TRANZAKCJA Z PIJAKIEM
W grudniu 1927 r .przyjechał na rowerze 

do Tomaszowa Michał Świderek ram. we 
wsi Glinnik gm. Lubochnia, Ponieważ po 
drodze „zósemkowało" mu się koło, oddał 
więo rower do reperacji E. Gołdynowi zam. 
przy ul. Kolejowej 29. Następnego dnia Świ 
derek zgłosił się po rower, który mu Goł
dyn już Zreperowany wydał.

Po wypróbowaniu Świderek wszedłszy 
do zakładu Gołdyna, rower pozostawił na 
ulicy oparty o mur. Gdy po paru m i n u t a c h  

wyszedł na ulicę, spostrzegł, jak na rowe- 
werze je^o, „wiał" w strenę Starzyć jakiś 
nieznany mu osobnik.

O powyższem Świderek zameldował w ko
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- Г)71Ч 1 dni następnych  --------------------- :
Najwspanialsze i najpotężniejsze arcydzieło filmowe najlepszy

„Clou" sezonu p. t.

BRATERSTWO KRWI
Wielki dramat wojenny w 12 aktach.

W  głównych rolach: Ronald Colman, Ralph Forbes, Mary-Brian, Alice 
.  Yoyce, Neil Hamilton, Noah Beery. №

»  NA SCENIE: N owozaangażowany zespół operetki Kra
kowskie) i Now( ści pod dvr. A. KACZOROW SKIEGO.

daną będzie^wesoła p | J Ś Ć M Y  S I Ę
ostatnie szlagiery Warszawkiego teatru «Oui Pro Quo> i Perskiego 
Она. Wykonawcy A n t o n i  K a c z o r o w s k i  znakomity komik 
i reiyser, B a s ia  ł i a lm i r s k a  urocza piośnia ka, p a n in a  
W ą s o w i c z ć w n a  świetna wodewilistka, L id ja  K o w 
n a c k a  balerina, A le k s a n d e r  P io t r o w s k i  baletmistrz, 

sh H e n r y k  K o w a ls k i  wybitny monologista i satyryk.

w

Т И Й Т К

„O O EO N “ 1
Piotrków, 

ft U )• 8-flo Baja U.

1 Od poniedziałku i dni następ, Najpotążniesze arcydzieło sezona

i Moskwa-Lwów
i Arcydzieło w 10 aktach, oparte na głośnej powieści Маха Broda 
! W  roli głów nej Iwan MOZŹUCHIN, Mary PHILBIN.

NA SCENIE. Teatr Art. Lit. pod dyr. SŁ Śliwińskiego

wo°ć Księżniczka Blag-ga
Operetka w 1 akcie muz. M. Silwinga. Rzecz dzieje się dzlć 
w świątyni Bu-zi-da w asyryjskiem miasteczku Kło-bu-cku.

w sali Kilińskiego Al. 3 go Maja Dziś w »iwartek dn. 1 marca 1928 r.
W IECZÓR TAńCA

Światowej sławy artystka-tancerka

M A R Y L A  GREMO
C a łk o w ic ie  n o w y  p r o g r a m . Ił .mowych o ry g ina lnych  tartców .

C z ę ś ć  I. 1. W aic m*z. Lanner 2. Niewolnica —  Rachmaninoff 
3. Au printemps (Na wiosnę) — Grieg 4. Łabędź —  Saint-Saëns 5. Valse 
brilante —  Chopin 6. Tańce polskie —  Melodie lud. 

C z ę ś ć  I I .  Z A B A W K I :  7. Lalka „Q ue-pee muz. Strauss 
t. Lalka „Mascotte“ —  „ * .  9. Bąk —  Poldini 10. Kotka —  Grunfeld 11. Pa
jac —  Poldini. 

С z ę ś ć  1 11. 12. Gavotte muz. Gluck-Brahms 13. Cancan 
bach 14 1928 —  Przy fortepianie D O R A  G
Kostiumy wedln« szkiców Witolda Małkowskiego, wykonane w wytwórni Witolda

1 1  S Małkowskiego w Warszawie.
P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 w ie c z o re m .

Bilety w ceaie od 1 do 5 zt, nabywać można w cukierni W. P. Borczyk a, a w dnia 
występu w kasie Teatru od godz, 6 wieczorem.

Offen- 
G R E M O

■»isarjacle p p. Przeprowadzone dochodze
nie sprawcy nie ujawniło.

Poszkodowany Świderek przebolał już u- 
tratę roweru, gdy oto dnia onegdajszego 
przechodząc ul. Antoniego spostrzegł, że ja 
kii osobnik jedzie na jego rowerze. Zatrzy 
■tał ga i odprowadził do komisarjatu p. p., 
gdzie po wylegitymowaniu okalała się, że 
owym amatorem cyklistą jest Henryk Grud 
ka zam. we wsi Łąkietka gm. Kuniczka p. 
Opoczyńskiego.

Przesłuchiwany Grudka, początkowo kra 
dzieży się wypiera!, oświadczając, że wspom 
■Lany rower kupił od jakiegoś pijaka aa 
40 zł., lecz w końcu do kradzieży się przy- 
anał. Został on zatrzymany i przekazany do 
dyspozycji Sądu Pokoju.

KREWKA CYPA.

0 godz. 4-ej po poł. do dyżurnego st. po 
sterunkowego na komisarjacie p. p. zgłosiła 
się Cypa Waijsbąrd, zam. przy ul. Polnej 
14 i pod pozorem jakiejś ważnej »prawy do 
szedłszy do stołu, wydobyła z pod chustki 
kamień, którym rzuciła w stronę dyżurnego.

Jednak kamień kierowany ręką kobiecą, 
aamiast w dyżurnego uderzył w ramę okien 
mą. Za co, Cypa W. chciała się w ten spo
sób zemścić nai funkcjonariuszu p. p., nie 
wiadomo. Za swij „bohaterski" czyn odpo
wie krewka Cypa przed sądem.

KOSZTOWNY „KIELISZEK".
Na tai g do Tcmaazowa przyjechał dnia 

onegdajazego i Chaim Goldmenc zam. w mia 
steczku Wolbórz przy ul. Warszawskiej.

Przyjechawszy na rynek, pozostawił na 
wozie burkę futrzaną, sam zaś udał się do 
pobliskiej resetauracji „na rozgrzewkę"

A że spotkał lam swego kuma, po „jed
nym" nastąpił drugi i trzeci...

Gdy pa godzinie Goldmenc ,,prosto" do 
wozu swego pwrócił, stwierdził brak burki 
futrzanej wartości 100 zł., którą jakiś oso
bnik prawdopodobnie również dla „rozgrza 
nia się" sobie przywłaszczył,

Zameldował o powyższym na komisaria
cie p. p.

ZMIANY NA FRONCIE BEZROBOCIA-
Według ostatnich obliczeń Ekspozytury 

Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
w Tomaszowie ogólna przypuszczalna liczba 
bezrobotnych na terenie Eksp. w okresie 
sprawozdawczym od 18 — 24 lutego wy. 
nosiła 1725 osób, z czego na przemysł metą 
Iowy przypada — 45 bezrobotnych, włókien 
niczy — 290, budowlany — 180, na pozo
stałych bezrobotnych wykwalifikowanych 
przypada — 120, niewykwalifikowanych — . 
1000, pracowników umysłowych — 90,

W ciągu okresu sprawozaawczego tomai - 
szowskie firmy zwolniły z pracy 74 robot
ników,'przyjęły zaś do pracy 58.

Remanent uprawnionych do zasiłków wy 
nosił 579 bezrobotnych, z czego 257 pobie
rało zasiłki ustawowe z Funduszu Bezrobo 
cia, 322 zaś z zapomóg doraźnych państwo 
wych. Skierowano w ciągu tygodnia 71 
miejscowych kandydatów na własne wolne 
miejsca, zapośredniczono zaś 56.

Remanent wolnych miejsc w ewidencji

Wywiad z p. Władysławem Landsbergiem,
kandydatem na p s ła  z listy Nr. 33.

Spraw ozdaw cy  naszego pism a udało  się uzyskać w yw iad  z k an d y d a . 
tem n a  posła z listy  Nr. 33 w spraw ie  nadchodzących  w yborów  do Sejmu, 

N a zapytanie, jakie są  w idoki p rzep ro w ad zen ia  w łasnego k an d y d a
ta  do Sejm u z Hsty Nr. 33, p. Landsberg  uprzejm ie w yjaśnił co następu je : 

„U ważam , że lis ta  N r. 33 m a m ożność p rzep ro w ad zen ia  w okręgu 
naszym  jednego kan d y d a ta , tem bardziej, iż czo łow ym i.kandydatam i z tei 
listy  są tak  w ybitne jednostk i, jak  b. poseł rab in  A ron  Lew in i b. poseł 
W acław  W iślicki. O bydw aj ci k andydaci do tychczasow ą sw ą p ra cą  spo- 
łeczną_ tak  w Sejm ie jak  i poza Sejm em  zdziałali n ieskończenie w iele dla 
d obra  Żydów w  Polsce .

D latego też  jestem  przekonany , iż każdy  Żyd rozum iejąc działalność 
odpow iedniego p rzed staw ic ie ls tw a w przyszłym  Sejm ie, pow inien  się s ta 
rać  o p rzep row adzen ie  do Sejm u ludzi rozum nych i działaczy  spo łecz
nych.

N iezależnie od tego, m am  w rażen ie , iż odddaw anie sw ych głosów 
p rzez  Żydów na listy, na  k tó ry ch  figurują p rzedstaw icie le  innych mniej - 
szóści narodow ych, nie m ających pow odów  obrony  in teresó w  Żydów, by 
łoby zupełn ie  bezćelow em .

R ząd  M arsza łk a  P iłsudskiego, p row adzący  s te r  P aństw a Polskiego 
od przeszło  p ó łto ra  roku , w y k azał nam  ca łe  sw e zrozum ienie d la  sp raw  
żyw otnych, w szystk ich  obyw ate li P o lsk i bez różnicy w yznań i d latego 
te ż  pop ieran ie  R ządu  tak iego , co m iędzy innem i jest p ostu la tem  kandyda 
tów  z listy  Nr. 33, jest życiow ą koniecznością.

Ekspozytury w końca tygodnia wynosił —
15, remanent bezrobotnych (zarejestr.) w e- 
widencji Ekspox. w końcu tygodnia wyno- 
лЯ 1645, w tem 1143 mężczyzn i 502 kobie
ty, .

W, porównaniu ze sprawozdaniem za ty
dzień . poprzedni, świadczy to wzrośnie ilóś 
ci bezrobotnych o 61 osób, przytem 42 męż
czyzn i 19 kobiet.

P io trk ow a  ka.
Wszyscy ci prenumeratorzy, którzy już do 

tychczas zapłucili za m - c  marzec otrzymują 
już kupony na bilety ulgowe da kina-teatni 
„Cz»ry", kupony te administracja wydawać
L ęiix!« C v ćtniu 10 marts.
ODDZIAŁ. KRAJOWEGO TOWARZYSTWA 

MELJORACYJNEGO.
W f iotikowie powstał oddział Krajowego 

T«w. Meïjoi-xyjnegy, który mieści się przy 
U . Juljujz.* Sfwockiego Ni. 12. Na czele od 
c?rfa!u ótanąi p. inż. Siekierko, wybitny la- 
cucwiec V, kieiunku m<?ijorac)i rolnej, któ- 
>y ma z ł tvbą bogate doświadczenie i wszę 
dzie, gdzie był, zyskał sobi» ogólne uznanie 
Daje' ic dostateczną rękojmię, że piotrkow
ski oddział będzie działał sprawnie, należy 
oie »pehiiając swe wdanie.

NOWE SPÓŁKI MidLJÜR AC ï JNE.
Założone zostały następujące nowe spółki 

meljorAcyjne: na terenie gminy Suchcic spół 
ka „bucncice B.” obszar o<znaczony do dre 
nawania wynosi 225 ha (czysta włościańska 
spółka), Gomulin gm. Szydłów 286 ha (czyś 
to włościjańska spółka), spółka „Gorzkowicz 
ki' około 100 ha (spółka mieszana) ,spółka 
„Bujny" około 192 ha (włościańska i częś
ciowo p. Wunsche) oraz Magdalenek gm. 
Rozprza (czysto włościjańska spółka) 92 ha.

WYSTĘPY MARYLI GREMOl
Maryla Gremo urocza młodziutka, euroipej 

skiej b:awy lauoer^a i^ ry la  Gremo znana i 
w Piotrkowie z dwuch występów, wystąpi 
w dniu dzisiejszym w naszem mieście poraź 
trzeci i ostatni w sali im. Kilińskiego.

Maryla Gremo, wszędzie gdzie występuje 
jest tematem ogólnych rozmów.

Początkowo przymowano ją z niedowie- 
jzaniem, lecz z.uz po jej pierwszym wystę
pie wszelkie powątpiewania ustają. To 
dziewczę z bajki wyjęte, znakomicie wype,ł 
nia wieczór, wystawiając czternaście nume
rów baletowych.

Ci. którzy Maryli Gremo jeszcze nie wi
dzieli, muszą bezwarunkowo dziś to uczynić 
natomiast ci, co ją już podziwiali napewno 
pSjdą piraz drugi ją podziwiać, tembardziej 
że program jest całkowicie zmieniony.

Bilety w dzień sprzedaje radjowa cukier 
nia p. Piotra Borczyka, Juljusza Słowackie
go 10, a od 1 wjtczor kasa teatralna.

W ie ż a  M iłości
Johu Barrymore.

BRATERSTWO KRWI W  ..CZARACH"
Dyrekcji kino-teatru „„Czary" udała si# 

znów sprowadzać na ekran piotrkowski pięb 
ny film superszlagier obecnego sezonu — 
„Braterstwo Krwi“ (Beau Geste). Film tea 
opiewa dzieje trzech braci z bogatej rodzi
ny angielskiej, rzuconych w szereg^ legii cu 
dzcziemskiej w Marokko. Jest to jeden e я 
wych fihńów, które pizykuwają uwagę wi- 
óza i trzymają go w napięciu W ciągu ca
łej toczącej się akcji.

Na »cenie występy nowozaangażowane-ge 
zeipolu operetkowego z 6 osób ze słynny Ba 
sią Halmirską na czele

Ujęcie  trzech  
bandytów .

W  dniu w czorajszym  policja pow ia 
tu  p io trkow sk iego  a resz to w a ła  Fe * 
liksa Łow skiego 1. 33 m ieszkańca w si 
P aulinów  gm. B ełchatów ek , który
2 dw om a w spólnikam i p rzed  k ilko  - 
m a dniam i dokonał rab u n k u  trzech  ty 
sięcy zło tych  z m ieszkania gajowego 
lasów  K luckich w W ierzchach  Strzy* 
żcw skich  P aw ła  K acuby  podczas je 
go nieobecności, po s tero ryzow an iu  
kijam i żony, có rk i i ch ło p ak a  s łu żą 
cego. A resztow any  dla n iepcznan ia 
go przez, poszkodow anych, będąc w 
areszc ie  pow yryw ał sobie puszyste  1 
ch a rak te ry sty czn e  ryże  wąsy, które 
policja sk ru p u la tn ie  zeb ra ła  i mime- 
tego poszkodow ani poznali go z c a 
łą  pew nością.

ZA UDUSZENIE DZIECKA CZTERY MIE-.
SIACE WIĘZIENIA.

W dniu 21 bm. Sąd Okręgowy w Piotrko 
wie w następującym ikładzie: orzewodni - 
czący S.Prażmowski oraz S.S. Sarjusz Woł- 
ski i Wiśniewski rozprtrywali następującą 
»p-. awę: Marjanna Nownkow* lat 32 miesz
kanka wai Rząsów* gminy Łękawa powiatu 
Piotrkowskiego* oskarżoną została o przy- 
t >yr.1en'e sic do śmie: ci twego d7iecka. Mąż 
N- wakowej zginął na wojnie bez wieści. Da 
г : iwy powobno 6 świadków i jednego 
biegttegci Sąd skazał Marjannę Nowakową 
ra zasadzie art. 53 i 489 część II na cztery 
miesiące więzienia.

ZAKŁADY.
W Trybnnabkipi grodzie ludziska ogrom

nie lubią gry li!:zardove totka, no i—zakła 
d.ić się Opowiadają, że między innymi jeden 
z wii-eej znanych ' pcv. ażanych obywateli, 
pan H. M. założył się o większe kwoty, ile 
mandatów zdobędą poszczególne listy w 
niedzielę.

Są nawet podawane dokładne liczby gło
sów jakie padną na jedynkę, dwójkę i in.

Zobaczymy, wszak to już tylko 3 dni.

V ля1,—

BLONL. NKA CZY BRUNETKA MA WIĘCEJ TEMPERAMENTU ?
Badania artystek filmowych przez prof. Dr. Marstona w New Yorku wykazały, że bru 

netki mają więcej temperamentu.
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DSäJC iEQ  SWOJE 
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(„S zw ajca rsk ia  ßorzk le  zio-1 
Łla" ( t  m arką kogut) usuw a. I 
ią choroby  żo iadk* . k U zek , |  

ciow ei I в “ b s tn ik c je . k s m i.m e  iö f-  ! 
УД . Г ? '  ld e a I*V. n a tu ra ln y , taaod-

»IinUHj nlf/zï CÏVSÏCZ!!îacV’> ułatwiając? u n k c jł organ<5.„ u pasien ia , I d ’ la tn iacv
n a d m lrr»»i o ty łości. P o lu -  

. dza lą  apety t I w zm acn ia ją  o rgan izm . -  
udc lko  zł. 1.50 S p rzed a ją  ap iek i i sk ład y  a p 
te c zn a , skk iad  główny ap tek a  А. ЗчвесМ еоо 

W arszaw a.

O - r .  m e d .  F A j M A N
przyjmuje od 12 - ,  2 i od 41/» —  &
Ml. PJifflM«4ekäo{?« £ . . 6 7  53

or. к, k u ja w a"
Choroby wewnętrzne 1 weneryczne.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym)

! P R Z E P I S U J Ę  Ï
s = -  NA MASZYNIE

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55. I

I
SB

DOM ROLNICZV 
H. M ühsam

Sp. Akc.
W ło  c ł a w e  к 

Poleca Hurtowo i De
talicznie wszelkie

N A S IO N A
wyborowych ga

tunkach. 
Cenniki i specjalne 

oferty wysyłamy na 
żądanie bezpłatnie.

E ryk  A. K obcntay , F ab r. Chem . K atow ice  - Brynów .

Z ło ty  m edal na w ystaw ie w  K a to w icach  1927 r.
Z astęp ca  na  P io trk ó w : M. L. R ajchm an, P io trków .

I
I
I
I
I
I
K i

vDюro

Ceny lak za gotówk«. Dla urzędników 5% taniej.

N A R A TY 4 M IESIĘCZN E
wszelką garderobą męską i damską, bieliznę gotową od najskromniejszej 
do najwykwintniejszej, kołdry watowe, podpinki pod kołdry poszewki 
haftowane, firanki w różnych gatunkach—wełniane i jedwabne popeliny— 
rypsy—materjały bieliźniane, oraz M A N U F A K T U R Ę , z pierwszo
rzędnych fabryk Tomaszowskich i Bielskich.

Obstalunki ria ubrania męskie i damskie wykonywuję w przeciągu 
3 dni solidnie i elegancko.
Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  S E Z O N O W Y C H  R Z E C Z Y .
F* LE BENT AL Piotrków, Sieradzka 5, I p. front.
S p ie s z c ie  s ię  p r z e k o n a ć . K upicie tan io —a d o b ry  to w ar.

■a
I
I
I
I
I
I.a

POTRZEBNY tokarz drzewny: Tomaszów- 
Maz., ul. Wesoła Nr. 9, f-ma Arnold i 
Metziß. 343

SPRZEDAJE SIĘ plac przy ul. Narutowicza 
przestrzeni 5186 łokci kwadratowych, jak 
również 10 morgów 191 pr, kw. ziemi przy 
ulicy Nowej, wiadomość ul. Narutowieza 
Nr. 28. mjeszk. 3. 323

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem do wy 
aajęcia dla solidnego mężczyzny — Piłsud
skiego 45 II p. • 431

SPRZEDAM 12 morgowe gospodarstwo rei
»e  z zabudowaniami 2 kt od Gorzkewic. Ce 
и  przystęjraa. Zgłoszenia; Właóysław Se*l 
ku Pieńki — G orek owakie. 340

CHIROMANTKA „MARMONA“. PiotrUw 
Tryk. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. ÏI015

DOM EK m urow any z ogródkiem  i 
w olnym  m ieszkaniem  kup ię  aa iy ch -
raiast С i ci î у do „G łosu T ryb .“ pod 
.D o m ek ' 348

OKAZYJNIE do nabycia mebelki salon i. 
kawe, kryte szafirowym pluszem. Cena zł. 
460. Wiadomość Piłsudskiej«» 52 m. 7 П1 p. 
kent. 50

SKRADZIONO książeczkę wojskową, wyda 
ną pracz PKU. w Piotrkowie na imię Stani 
sława Dybki s, Wojciecha rocz. 1898; jeden 
weksel na 100 rub. i rewers na 100 rub., 
wystawione przez tegoż Wofciecha Dybkę 
zamieszkałego w Kociszewie, gm. Bujny - 
Szlacheckie, takowe unieważnia się ainiej- 
szem ogłoszeniem. 339

ZGUBIONO kwit piotrkowskiego Lombardu 
z eto. 14.2 1928 r. Nr. 1637. 352

***»в*а№*£ЯМЭДЧ11е|*)а0<1ЮЯЕ9«яВ11Я«ВП

Redaktor ALEKSANDER PARSKI

IN T ELIG EN TN EJ pan ienk i uczci * 
wej, sk lepow ej-kasującei, p racow itej 
poszukuję. Pościel, iwafci kaucja  pożą 
dana. W olny stół, m ieszkanie. Posa 
da sta ła . Zgłoszenia C zęstochow a O 
grodow a 77 G rab sk a  346

ZGUBIONO dow ód w ojskow y w y - 
dany p rzez PK U  P io trków  na n az
w isko R ożyckie^o Ja n a  zam. w kol. 
R aków  gm. Uszczyn.

D okum ent pow yższy uniew ażnia 
się. 347
2 KOSTJUMY maskaradwe do wynajęcia: 
Sulejowska 1 parter Iront 3J3

POSZUKUJĘ pokoju za lekcje francuskiego 
lub muzyki Piłsudskiego S9 u p. Majćher- 
»kick. 322

PANIENKA z 8-mio klasowe«« wykształ
ceniem, poszukuje posady biuralistki, lub
kesjerki

Łaskawe zgłoszenia proszę składać do 
*dministrae|i ,.Głosu Tryb." ped „biura - 
listka".

ZAGUBIONO książkę wojskową oràz kar 
tę mobilizacyjną wydaną pr*ez P.K.U. To 
maszów na imię Karola Otto P«hla zafti.przy 
ul. plac Kościuszki Nr. 1. Ogłoszeniem tem 
powyższe dokumenty unieważnia się 355

». 
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ZAKŁAD 06FÎ0DHICZV ^

„ F Ç I V I E R f l ”  *
К- Kułakowskiego
w Piotrkowie, Al. 3 Maja 1.

Dostarcza gustownie wykonane bu
kiety, wiązanki i wieńce z żywych 
kwiatów i metalowe. W * Przyjmuje 
obstalunki na różne ozdoby kwiato
we, drzewka ow^ctwe, krzewy oraz 
nasiona wypróbowanej jakości. " W .

CENV UMIARKOWANE. * *
'5»£)SiicS)S^)SSSS^6SSSatS)6Se^

Z  prasy .
ÓSMY ZESZYT „ŚWIATA11.

Ósmy bieżący zeszyt .Świata" otwiera ar 
tykuł wstępny, pióra Wincentego Rzymow
skiego pt. „W  obronie sponiewieranej". A- 
leksander Świętochowski dał nową serję bły 
skotliwych paradoksów. O „dyplomatach i 
dyplomacji" pisze sen. Stanisław Posner. E 
ustachy Czekalski omawia powieść ,,Gaudea 
mus", a Jan Lorentowicz działalność lite
racką, St. Dzikowskiego w art. pt. „po
nad swój zawód". Dziesięciolecie niepodle
głości Estonji, spór o, wykopaliska w Glo- 
zel, feljetony z Krakowa i Poznania nie wy 
czerpują bynajmniej bogatej treści tego ze
szytu. Aktualne fotografje, rysunki i cztery 
stronice wklęsłodrukowych reprodokcji pod 
noszą graficzną wartość „Świata". W  dzia
le powieściowym znajdujemy „Niedobrą mi 
łość" i wspomnienia St. Przybyszewskiego 
pt. „Wśród swoich".

Komunikat.
Baczność R oln icy I

Vf związku t  treścią ulotki, podającej o 
dokonanych nadużyciach przy budowie szko 
ły powszechnej w Popielawach pow. Brze - 
lińskiego, nad którą spełniał płatny nadzór 
kandydat czołowy Sir. Chłop. Nr. 10 z okrę
gu 18 niejaki

J A N  P A K U L A
webożone zostały dochodzenia karne przea 
miejscowe organa policji państwowej.

Straty powiatowego zwiąuku Komunalnego 
W Brzezinach z tego powodu powstałe wy
noszą kilka tysięcy złotych i będą poszuki
wane ra nie wykrytych do tej pory spraw
cach kradzjeży 23 tysięcy sztuk cegły, a 
także i na Janie Pakule, który spełniając 
płatny nadzór nad tą budową nie dopilno - 
wał zupełnie dobra publicznego.

Przedwstępne dochodzenia wykazały po
nad wszelką wątpliwość winę Jana Pakuły, 
którego narazie pociągnięto do odpowie - 
czialności 2 art. 639 cz. II К. K.

Śledztwo wzbudza zainteresowanie z uwa
gi na osobę kandydat* na posła Jana Paku
ły, który z polecenia władz odpowiada z 
wolnej stopy, by w obecnym okresie walki 
wyboręzej nie dać powodu do jakichkol - 
wiek domniemań o uprawianiu teroru w sto 
sunku do osób postawionych na liście kan
dydatów Stronnictwa Chłopskiego.
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Komunikat.

Precz z kłamcą
i oszustem.

W dniu 22 lutego przybyła do Wareaawy 
wraz z innymi delegacj. włościjańskiemi, de
legacja z powiatu brzezińskiego złożona я 
21 oyób, między którymi byli obecni »itej 
podpisani, oraz i p. Śliwiński Józef. Delega
cy  była przyjęta w Belwederze i usłyszała ? 
ust Marszalka Piłsudskiego zapewnienie; że 
lista Nv. 1 jest Jego listą i że żaden obywa
tel nie zawiedzie się, jeżeli będzie n i nią 
głosować. Słyszało te słowa 2,000 ludzi, zgr* 
madzonych przed Belwederem, z ust same
go Marszałka Piłsudskiego, który wyszedł 
de nich na halkon.

Powtórzyły te słowa wszystkie p is»* st* 
łeczne „Monitor" gazeta urzędowa, tymcza
sem dzisiaj jeden z ówczesnych członków 
delegacji, z pow. Brzezińskiego, Józef Śli - 
wińslti, kandydat Stronnictwa Chłopskiego, 
zadaje kłam słowom Marszałka Piłsudskiego 
twierdząc, że Marszałek listy Nr. 1 nic яа- 
Iecał. ----- --------

Jest to ordynarne kłamstwo, a raczej wiel 
kie oszustwo, gdyż chodzi tu p. Śliwińskie
mu o zbałamucenie opinjif i ludzi, aby z y 
skać zwolenników db. listy Nr. 10 na kta- 
rej kandyduje.

I chcąc tego dopiąć, p, Śliwiński przebił 
ra się jak wilk w owczę skórę — idzie ■ 
hołdem do Marszałka Piłsudskiego — tyłka 
dla tego aby później mieć czelność i odwagę 
twierdzić,— że nieprawdą jest to— co tysią 
ce ludzi słyszało !

Nie, panie Śliwiński, tą drogą daleko ni* 
zajedziesz — wcześniej czy później poznają 
się na tobie H?wet ci — z którymi teraa 
idziesz i dla których kłamiesz i oszukujesz— 
i tak jak my — powiedzą Ci później to — 
co ir.y dziś Ci mówimy — żeś kłamca i •- 
szust, — i daleko nie zajedzie.

Basiński Feliks 
Nowakowski Józef 
Nowicki Bronisław 
Tomczak Roch 

I Mairczyk Stanisław
Pysklak Ludwik 
Wolny Czesław 

'* • ■ Ploszajski Zenon
( 1 ] Sujczyński Adam

Adamczyk Aa dr ze j , 
359

Komunikat.

Metody walki p . Błażeja 
Stolarskiego?

Jak walczy „Wyzwolenie" z ^Jedyeką’1, 
świadczy najlepiej wiec wczorajszy, który 
się odbył w Będkowie. Na wlec ten prayje- 
chał kandydat do Sejmu z listy Nr. 1 p, Pa
procki Stanisław. Ledwie jednak wszedł na 
estradę, kiedy na sali rozległy rię gwizdy. 
Okazało się, iż na salę dostali się bojówka - 
rze z r,Wyzwolenia" p. Stolarskiego i я 
„Dziesiątki", wszyscy pijani. Początkowo 
sala, wypełniona po brzegi, zachowywała się 
biernie. Jednakże po kilkakrotnem zapyta
niu przez prelegenta, czy sala chce słuchać, 
wreszcie zapanowała cisza p. Paprocki za
czął mówić i już do końca był wysłuchany 
przez zgromadzonych w wielkiem skupieniu, 
a na wszystkie zapytania dawał wyczerpują 
ee odpowiedzi.

Zachowanie się band „trójki" i ,'dziesiąt
ki" zasługuje jednak na jaknajbardziej kate
goryczne potępienie; pijani ludzie wpuszcza 
ni są na salę i, jak świadkowie wielokrotnie 
stwierdzają, podburzani są do czynnych wy 
stąpień przeciwko przeciwnikom, w Będko
wie np. na opisanym powyżej wiecu bojów - 
karze przyszli z kamieniami w kieszeniach i 
tylko zdecydowana postawa policji uchroni
ła zebranych od krwawych ekscesów. «Tal* 
słabo muszą czuć się przewódcy „dziesiąt -  
k i" i „trójki", skoro jedynym argumente« 
przeciwko przeciwnikom są pijani bojówfck • 
rz* uzbrojeni w pałki kamienia I 

358

Choroby 
piersiowe 

są uleczalne!
Ь ? * г* а <  *  *ł n  w »™  p o -1

tw ł e f ł z l ,  l e  B a l s a m  T l o c a l a n - A g a * 1 JeM  u z n a *  
п и п  ś r o d k i e m  p r z e c i w k o  c h o r o b o m  а й Ь е а п в ,

■ b a r s k i e  „B A L S A » ТП Ю - ,
I  . Л .  ,  k ro n n lt- gw ifllce , k a sz e l |

k o k lu sz , uła tw ia  w y dz ielan ie  s ię  5Ïw >cinv,erzij!af- 
*'.a w * ł * 4  w agę  ef«la. a b n lia  Ć«r.-
psrałur* d*h Spr;e?aje apta':! i sVt».1 .«iS.w-.v- -f 

АиеЬг. A. O^S!Ś"KIEfłO '4
W A R S Z A V /v  i f t  « Г  A i 6

Druk i wyd. Zakłady Graficzne „A. Pański“ Piotrków, u). Legjnnów 2, tel. 59.


